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SZKOŁA ZAWODOWA
M IE S IĘ C ZN IK  PO ŚW IĘC O NY S PR A W O M  S Z K O LN IC TW A  ZAW O D O W EG O  

R E D A K TO R  ODPOW IEDZ.: T. GACEK.

Ma tle prac  nad r e fo r m ą  ustroju szkoln ictwa  
z a w o d o w e g o .

S Z K O Ł Y  M E T A L O W E .

W  szkolnictw ie m etalowem  są zainteresowane rzem iosła 
grupy m etalow ej. W  tym  dzia le p rzew idu je  się szkoły i kursy 
ogólno-mechaniczne i szkoły i kursy mechaniki drobnej, szkoły 
i kursy grawerskie i szkoły i kursy jubilersko-złotn icze.

Szkoły  i kursy ogólno-m echaniczne. P rzew id u je  się organ i­
zow anie następujących szkół i kursów ogólno-mechanicznych dla 
przem ysłu  m etalow ego: szkoły i kursy ogólno-mechaniczne sto­
pnia niższego, sizkoły i kursy stopnia gim nazjalnego i szkoły 
i kursy stopnia licealnego, kursy z zakresu przem ysłu  m e­
talowego,

K ursy  i szkoły m echaniczne stopnia niższego. S zk o ły  ogólno- 
mechaniczne nazywać się będą w  praktyce „S zk o ły  M echa­
n iczne", Zadaniem  tych szkół jest praktyczne kształcen ie pra­
cowników, k tórzyby byli usprawnieni do wykonywania robót ślu­
sarskich i kowalskich w  przem yśle metalowymi i w  innych d zie ­
dzinach życ ia  gospodarczego. S zk o ły  mechaniczne są 3 letnie. 
S zkoły  te nie p rzep iow ad za ją  specja lizacji, p rzy  szkołach istn ieją 
szkolne w arsztaty w ytw órcze  dla praktycznego szkolenia ucz­
niów. Program  wszystkich klas uw zględn ia w  odpowiednim  sto­
pniu zarówno kow alstw o jak i ślusarstwo i obróbkę mechaniczną 
a głów n ie tokarstwo. Nauczanie w  tych szkołach dostosowane 
jest do potrzeb i warunków  regjonalnych, D o szkół tych p r z y j­
muje się kandydatów, k tó rzy  przedstaw ią św iadectwo ukończenia 
nauki w  zakresie 4 klas szkoły powszechnej, ukończyli w  danym 
roku ka lendarzow ym  14 a nie p rzek roczy li 17 lat życia.

Szkoły  ogólno-m echan iczne stopnia g im nazjalnego. S zkoły  
te nazywać się będą „G im nazja  M echaniczne". G im nazja mecha­
niczne m ają za zadanie kształcić dla przem ysłu  m etalow ego p ra ­
cowników, niezbędnych do wykonyw ania robót ślusarskich, to ­
karskich lub kowalskich, G im nazja mechaniczne m ają  dać pra­
cownikom odpow iedni zasób w iadom ości teoretyczno-zaw odo-
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wych i  ogólnych. Nauka w  gim nazjach mechanicznych trwa 
4 lata, program  tych klas wyodrębnia kategorje :

a) obróbkę mechaniczną w  klasie 3-ej i 4-ej,
b) kowalstwo w  klasie 4-ej,
c) ślusarstwo w  klasie 4-ej.
P r zy  gim nazjach mechanicznych istn ieją w arszta ty  szkolne 

w ytw órcze  jako ośrodek praktycznego nauczania uczniów. Do 
gim nazjum  p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy  przedstaw ią  św ia­
dectwo ukończenia nauki w  zakresie 6  klas szkoły powszechnej, 
kończą w  danym roku kalendarzowym  14 a nie przekroczą  17 lat 
życia, z ło żą  egzamin w stępny w  zakresie nauki 6  klas szkoły 
powszechnej.

Szkoły  ogólno-m echan iczne stopnia licea lnego. S zkoły  te no­
szą nazwę „L icea  M echaniczne", L icea  mechaniczne m ają za za ­
danie szkolenie pracow ników  praktyczn ie w  danym zaw odzie 
i dać im ponadto odpow iedni zasób wiadom ości teoretyezno- 
zaw odcw ych  i ogólnych oraz przygotow ań  do p racy  p rzy  orga- 

owaniu przem ysłu  mechanicznego i do czynności konstruk­
cyjnych w  tym przem yśle, lub te? do czynności energetyków  
w  różnych działach ży c ;a gospodarczego. L icea  są 3 letnie. P ro- 
grami k lasy p ierw szej jest jednolity . Począw szy  od k lasy 2 -iej 
w yodrębnia się dz ia ły :

a) warsztaty,
b) konstrukcje energetyczne,
P r zy  liceach mechanicznych istn ieją szkolne w arsztaty w y ­

tw órcze jako ośrodek nauczania.-Do liceów  p rzy jm u je  się kandy­
datów, k tórzy  w ykażą  się św iadectwem  ukończenia nauki w  gim ­
nazjum  ogólno-kształcącem , odbyli roczną zorganizowaną prak­
tykę w  warsztatach, ukończą w  danym roku kalendarzowym  
17 lat a nie przekroczą  20 lat życia.

K ursy  z zakresu m echaniki przem ysłu m etalow ego. Kursy 
te są przeznaczone dla osób, specja lizu jących  się w  pewnym 
jego dziale.

K ursy  i szkoły m echaniki d robnej. Z zakresu mechaniki 
drobnej będą organizowane szkoły mechaniczne drobne, stopnia 
gim nazjalnego, kursy z zakresu mechaniki drobnej.

Szkoły  m echaniczne stopnia g im nazjalnego. G im nazja m e­
chaniki drobnej kształcą pracowników, potrzebnych do w ykon y­
wania robót w  warsztatach drobnej mechaniki. G im nazja mecha­
niki drobnej m ają dać również uczniom zasób w iadom ości teore- 
tyczno-zaw odow ych  i ogólnych. Nauka w  gim nazjach trwa 4 lata 
Program  w  pierw szych  2  klasach jest jednolity . W  klasie 3-ej 
i 4-ej wyodrębnia się w yd z ia ły :

a) ogólny, o różnych zawodach'
b) zegarm istrzowski.
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P rzy  gim nazjach mechanicznych istn ieją szkolne w arsztaty 
w ytw órcze dla nauczania mechaniki drobnej i zegarm istrzostwa. 
Do gim nazjów  mechanicznych p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy 
przedstaw ią św iadectwo ukończenia 6  klas szkoły powszechnej, 
kończą w  danym roku ka lendarzow ym  14 lat, a nie przekroczą 
17 lat życia, z łożą  egzam in w stępny w  zakresie 6  klas szkoły 
powszechnej,

K ursy  z zakresu m echaniki d robnej. N a  kursy p rzy jm u je 
się kandydatów, k tórzy  chcą się specja lizow ać w  pewnym  dziale.

Szkoły  i kursy graw erskie. D la  pracowników  w  grawerstw ie 
organ izu je się szkoły grawerske stopnia gim nazjalnego i kursy 
z zakresu grawerstwa,

Szkoły  graw erskie stopnia g im nazjalnego. G im nazja  graw er­
skie m ają kształcić pracowników  dla przem ysłu  grawerskiego. 
A bsilw enei tych szkól będą posiadali odpow iedni zasób w iadom o­
ści teoretyczno-zaw odow ych  i ogólnych. G im nazja  grawerskie są 
4 letnie. G im nazja grawerskie nie p rzeprow adza ją  specja lizacji. 
P r zy  gim nazjach istn ieją szkolne w arsztaty w ytw órcze jako 
ośrodek nauczania uczniów. Do gim nazjów  grawerskich p r z y j­
muje się kandydatów, k tórzy w ykażą  się św iadectwem  ukończe­
nia 6  klas szkoły powszechnej, ukończą w danym roku kalenda­
rzow ym  14 lat a nie przekroczą 17 lat życia  i z ło żą  egzan r ; 
wstępny z zakresu 6  klas szkoły powszechnej.

K ursy  z zakresu grawerstwa. W  graw erstw ie p rzew idu je  się 
ponadto organizowanie kursów, przeznaczonych dla osóo, spacja 
lizu jących  się w  tym  zawodzie.

Szkoły  i kursy jub ilersk ie  i złotn icze. W  jubderstw ie i ło 
u łatwię będą organ izow ane szko ły  jubilerskie i złotn icze stopn.u 
gim nazjalnego i kursy z zakresu jubilerstwa i złotn ictwa.

Szkoły  ju b ile rsko -z ło tn icze  stopnia g im nazjalnego. G im nazja 
jubilersko-izlotnicze m ają za zadanie kształcić pracowników  dla 
przem ysłu  jubilersko-złotn iczego, do sprawowania czynności 
w  zakresie tych p rzem ysłów  oraz dać im odpow iedni zasób w ia ­
domości teoretyczno-zaw odow ych  i ogólnych. G im nazja jubiler- 
sko-izłotnicze są czteroletn ie. G im nazja jubllersko-:złotnićze nie 
p rzeprow adza ją  specja lizacji, program  uwzględnia w  odpow ied­
nim stopniu jubilerstwo i złotnictwo', P r zy  gim nazjach tych 
istn ieją szkolne w arsztaty w ytw órcze, do g im nazjów  jubilersko- 
Kiotniczych p rzy jm u je  się kandydatów , k tórzy  przedstaw ią św ia­
dectwo ukończenia nauki w  zakresie 6  klas szkoły powszechnej, 
kończą w  danymi roku ka lendarzow ym  14 lat, a n ie przekroczą 
17 lat życia, z łożą  egzam in wstępny z zakresu nauki 6  klas szkoły 
powszechnej.
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K ursy  z zakresu jub ilerstw a i zlotn ictw a. W  jubilerstw ie 
i złotn ictw ie p rzew idu je się ponadto organ izowanie kursów dla 
osób, pragnących się specja lizow ać w  tych zawodach,

S Z K O L N IC T W O . G A R B A R S K IE

W  garbarstw ie p rzew idu je  się szkoły i kursy garbarsko - 
białoskórnicze i w ypraw  fu ter oraz kursy farbiarskie i w ykoń ­
czen ie futer.

Szkoły  i kursy garbarsko-b ia ioskórn icze i wypraw y fu ter. 
D la garbarstwa i b iałoskórnictwa oraz w ypraw y futer p rzew i­
duje się organizowanie szkół garbarsko-białoskórniczych i w y ­
p raw y futer stopnia licealnego, kursy m istrzowskie garbarskie 
i kursy specja lne z zakresu garbarstwa, białoskórnictwa i w y ­
p raw y futer.

Szkoły  garbarsko-białoskórnicze i wyprawy fu ter stopnia  
licea lnego. S zk o ły  garbarsko-białosikórnicze i w yp raw y  futer 
będą się nazyw ać „L icea  G arbarskie". L icea  garbarskie m ają za 
zadanie kształcić pracow ników  w  odnośnych zawodach rzem io­
sła i dać im obok praktycznego w ykszta łcen ia  odpow iedn i zasób 
w iadom ości teoretyczno-zaw odow ych  i ogólnych. Nauka w  liceach 
garbarskich trwa 3 lata. S zk o ły  te nie p rzeprow adza ją  spec ja li­
zacji. P r zy  szkołach istn ieją szkolne w arsztaty w ytw órcze jako 
ośrodek nauczania. Rok w  klasie 2 -ej i 1-ej trwa 1 1  m iesięcy 
i będzie zorgan izow any w  ten sposób, aby um ożliw ić uczniom 
w  tym  roku szkolnym  odbycie praktyk i w  warsztatach garbar­
skich. Rok szkolny w  klasie 3-ej trwa 1 0  m iesięcy. Do liceów  
p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy  przedstaw ią św iadectwo ukoń­
czenia gim nazjum  ogólno-kształcącego, kończą w  danym roku 
kalendarzowym  16 la t a nie przekroczą 2 0  lat życia.

K ursy  m istrzów  garbarskich. W  garbarstw ie p rzew idu je się 
kursy dla m istrzów  tego zawodu. K ursy te m ają dać pracow n i­
kom obok praktycznych  znajom ości zawodu pewne w ykszta łce­
nie teoretyczno-zaw odow e i dać im odpow iednie przygotow an ie 
do sam odzielnej pracy oraz do czynności nadzorczych w  gar­
barstwie.

K ursy  specja lne z zakresu garbarstwa, b iałoskórnictw a  
i w ypraw y fu ter. K ursy te są organ izow ane dla pracowników  
tych rzem iosł i d la tych osób, k tóre pragną się specja lizow ać 
w  pewnych działach wym ienionego rzem iosła,

K ursy  farbow ania i w ykończania fu ter. D la  p rzep row ad ze­
nia spec ja lizac ji w rzem iosłach farbowania i wykończania futer 
będą organizowane kursy dla pracowników .

W  najogóln iejszych  i najkrótszych zarysach om ówiliśm y 
form ę szkolenia pracow ników  w  szeregu przem ysłów  rzem ieśln i­
czych, Zadaniem  szkół zaw odow ych  w edług koncepcji re form y
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i ogółu rzeczoznaw ców  rzem ieśln iczych jest w yszkolen ie in ­
struktorów  dla .przemysłu rzem ieśln iczego jak  rów nież zasi­
len ie szeregów  e lity  rzem ieśln iczej. G im nazja rzem ieśln icze m a ­
ją  podnieść technicznie i zaw odow o rzem iosło- K u rsy  zaw odow e 
natomiast ruchome, stałe, długo lub krótlko-termin owe, specja l­
ne, n ieza leżn ie  od tego, czy  są p rzew id ziane lub nie, organ izow a­
ne będą dla norm alnego szkolenia pracow n ików  w  poszczegó l­
nych zaw odach  dla zaznajom ien ia pracow n ików  z postępem  
techniki w  produkcji i t. p.

K u rsy  pow inny być organ izow ane w  pierws/zyim rzędzie , 
a to d la  następujących pow odów :

a ) U rządzen ie kursów wym aga m niejszego nakładu kap i­
tału, co jest bardzo ważnym  elementem p rzy  u w zg lęd ­
nieniu naszych skromnych środków  finansowych.

b ) K ursy zaw odow e ze  w zględu  na swój charakter są n a j­
odpow iedn iejszą  form ą szkolenia i dokształcania techni­
cznego wszystkich pracowników  dla wszystkich zawodów ,

c ) P rze z  kursy zaw odow e można przepuścić w iększą ilość 
m łodzieży , co jest też ważnym  elem entem  dla naszych 
stosunków, je że li się uw zględn i moment dem ograficzny 
i je że li uwzględn i isię ro lę rzem iosła w  gospodarce naro­
dowej.

d) K u rsy zaw odow e zasługują na podkreślen ie i z tego 
punktu w idzenia, że p rzy  tych kursach nie p rzew id u je  
się organizowania w arsztatów  szkolnych w ytw órczych .

T y le  by łoby do pow iedzen ia  co do szkolenia zaw odow ego 
typu zasadniczego w  odniesieniu do zaw odów  w yże j omawianych. 
N ie  p rzew id u je  się dla wszystkich zaw odów  rzem ieśln iczych 
szkół i kursów typu zasadniczego. D la  pracowników  w  szeregu 
tych rzem iosł pozosta ją  p rzeto  jedyn ie następujące fo rm y kszta ł­
cenia: w arszta ty  rzem ieśln icze łączn ie ze szkołam i dokształca- 
jąco-zawodowem i- Zaw odam i terni są: bandażownictwo —  bla-
charstwo —  bronzownictwo —  m osiężn ictwo —  ciesielstwo —  
dekaristwo —  golarstwo —  perukarstwo —• kam ieniarstwo —  
kctlarstw o —  kow alstw o —  lak iem ictw o  —  m alarstwo —  po- 
i  lotn ictw o —  mular.stwo —  w yrób  szkieł i narzędzi optycznych
—  p iem ikarstw o  —  pilndkarstwo —  pow roźn ictw o — - siodlarstwo
—  rzeźn iotw o —  rzeźn iotwo koni —  w yrób  w ędlin  z mięsa koń­
skiego —  studniarstwo .—  szczotkaristwo —  szklarstwo —  szimu- 
klersitwo —  w yrób  frędzli, sznurków i taśm do lam owania —  
w yrób  drucików  złotych  i srebrnych —  przędzarstw o m aterji ze 
z ło ta  i srebra — - sztukatorstwo —  tokarstwo —  zduństwo —  
garncarstwo.

A  odnośnie do zawodów  ciesielstwa, kamieniarstwa i mu- 
larstwa należy podkreślić, że chociaż w  szkolnictw ie zawodowym
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typu .zasadniczego p rzew idu je  się licea budowlane i kursy z za­
kresu budownictwa naziem nego to jednakże licea łącznie z kur­
sami są dla konstruktorów i energetyków , a przeto  szkolenie w ła ­
ściwych wykonaw ców  robót ciesielskich, mularskich i kam ieniar­
skich odbywać się będzie u m ajstrów  tych zawodów  a dokszta ł­
canie teoretyczne w  szkołach dokształcająco-zaw odow ych  lub na 
specjalnychh kursach sezonowych. K azim ierz  Jaroszewski.

Z a g a d n ie n ie  dokszta łcan ia  z a w o d o w e g o .
Z agad n ien ie  dokształcenia zaw odow ego  n a le ży  rozw ażać 

z podw ójn ego  punktu w id zen ia :

1 . z  punktu ustaw ow ego u norm ow an ia  dokształcania 
zaw od ow ego ;

2 . z punktu podstaw  fin an sow ych  szkoln ictw a dokształ­

cającego zaw odow ego .

U staw a z dnia 11 m arca 1932 (D z . U . R . P . N r . 38, poz. 
3 8 9 ) o ustroju  szkoln ictw a w  rozdz ia le  I I I  n orm u je dokształ­

canie —  art. 15 -ty  tej u staw y postanaw ia, że m łodzież , która 

w yp e łn i obow iązek  szkolny, a n ie  uczęszcza do żadnej szkoły, 

pod lega  do 18 roku życ ia  w łączn ie  obow iązkow em u  dokształ­

caniu. Zadan iem  dokształcania jest pog łęb ien ie  in d yw id u a l­
n ego  i  społeczno-obyw atelsk iego  w ych ow an ia  m łod z ie ży  oraz 

rozszerzen ia  ogó ln ego  w ykszta łcen ia  w  dostosowaniu do po­
trzeb  życ ia  gospodarczego i zaw odów , w  k tórych  m łod z ież  

pracu je, a w ięc  i  do rzem iosła.

D okształcan ie odbyw a się bądź w  szkołach i na kursach 

dokształcających ogó ln ych , bądź w  szkołach dokształcających 

zaw odow ych . U staw a z dn ia 11 m arca 1932 r., jak  w id z im y  
z pow yższego , w prow adza  ogó ln e  n orm y p rzym u sow ego  do­

kształcania ogó ln ego  lub zaw odow ego  na ca łym  obszarze R z e ­

czypospolitej P o lsk ie j.

T ym czasem  dokształcanie zaw odow e, m ające dla życia  

gospodarczego, a w  szczególności dla życ ia  rzem ieś ln iczego  

p ierw szorzędne znaczen ie, pow inno być, na w zó r  szkoln ictwa 
zaw odow ego  typu  zasadniczego, szczegółow o u regu low ane 

w  drodze c zy  to rozporządzen ia  w yk on aw czego  do u staw y 

z dn ia 11 m arca  1932, c zy  też oddzielnej ustaw y lub dekretu 

P rezyd en ta  R . P .
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N ie m n ie j w ażną sprawą jest kwestja finansow ą szkol­

n ic tw a  dokształcającego zaw odow ego . Z  punktu w id zen ia  
p raw n ego  m ożna pow iedzieć , że strona finansow a szkoln ictwa 

dokształcającego zaw odow ego  w  Polsce n ie  jest unorm ow ana —  

w p ra w d z ie  postanow ien ia  zaw arte w  punkcie 1 0  i 1 1  art. 1 1  

dekretu  z dn ia 4  lu tego  1919 r. n ie  zabran iają  organ om  ustro­

jo w y m  gm in  za jm ow ać się ośw iatą zaw odow ą i  popieran ia  

rzem iosła , jednak n ie  nakładają one w yra źn ego  obow iązku  na 
sam orząd  te ry to r ja ln y  system atycznego łożen ia  na szkoln ictwo 

dokształcające zaw odow e, wskutek czego sam orządy n iechętn ie 

w staw ia ją  do budżetu  odpow iedn ie pozycje .

D ek re t z dnia 4. 2. 1919 n ie  norm u je działa lności samo­

rządu  te ry  tor ja ln ego  na teren ie  całego państwa, lecz jed yn ie  
n a  teren ie  b. K ongresów k i. U staw a z dn ia 23 m arca 1933 r. 
(D z . U . R . P . N r . 35, poz. 2 9 4 ) o częściowej zm ian ie ustroju  

sam orządu  te ry  tor ja ln ego  w  art. 43 postanaw ia, że do zakresu 

dzia łan ia  rad y  gm in n ej n a le ży  m . in . stanow ien ie o dobrow ol- 
n em  podejm ow an iu  zadań o charakterze pu b licznym . Posta­

n ow ien ia  te o charakterze nader ogó ln ym  n ie obejm u ją zakresu 
dzia łan ia  odnośnie ośw ia ty  zaw odow ej i dokształcającej za w o ­

dow ej .

R ozporząd zen ie  w ykon aw cze  do u staw y z dnia 23 m arca 
1933 , w yd an e : 9. X . 1933 i  15. X I I .  1933 n ie  p recyzu je  
postanow ień  art. 43 u staw y z d n ia .23. 3. 1933.

O .ile  sam orząd te ry to r ja ln y  n iechętn ie  ło ż y  na ośw iatę 

dokształcającą zaw odow y, o ty le  skarb Państw a w  docen ien iu  

o św ia ty  dokształcającej zaw odow ej dla życ ia  gospodarczego 

w ogó le , a dla rzem iosła  w  szczególe n ie  szczędził w yd a tk ów  na 

ten cel.

W  w o j. poznańskiem  i  pom orsk iem  w szystk ie szkoły do­
kształcające zaw odow e są u trzym yw a n e  p rzez  skarb Państwa, 
d la tego  sieć ich  jest dostatecznie rozbudowana.

N a  teren ie  b. K ró les tw a  K on gresow ego  Skarb Państw a 

ponosi c ię ża ry  z  tego  ty tu łu  %  w  stosunku do kosztów  nau­
czan ia  w  szkołach dokształcających zaw odow ych .

W  w o j. po łu dn iow ych  Skarb Państw a ło ż y  w  stosunku 2/a 

kosztów  nauczania. W  w o j. k resow ych  w schodnich  stosunek 
ten w aha  się od do 2/z. R ozbu dow a  sieci szkół dokształca-
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ją cych  zaw od ow ych  postępowała za leżn ie  od pom ocy fin a n ­
sowej ze strony skarbu Państwa. Zestaw ien ie , podane p on iże jr 
obrazu je rozbu dow ę sieci szkół dokształcających zaw odow ych :

I z b a  R z e m i e ś l n i c z a
Liczba

warszta­
tów

Ilość szkół 
dokształcaj, 

zawodowych

Na ile warszŁ 
przypada 

jedna szkoła

B ia ły s t o k ................................................. 16.418 7 2.202
Brześć n/B ................................................. 7.963 3 2.654
G ru d z ią d z ................................................. 12.307 42 295
K a t o w ic e ................................................. 12.233 s9 249
K i e l c e ........................ ............................. 40.350 31 1.301
K ra k ó w ...................................................... 14.824 67 221
L u b l i n ...................................................... 28.046 24 1.168
L w ó w ...................................................... 22.236 72 308
Ł ó d ź ........................................................... 34.074 38 896
Ł u c k .......................................................... 11.497 12 958
N o w o g ró d e k ............................................ 7.396 4 1.849
Poznań ...................................................... 18.854 125 150
S ta n is ła w ó w ............................................ 8.434 26 324
T a r n o p o l ................................................. 7.596 10 759
W a rs za w a ................................................. 17.414 24 725
W i l n o ...................................................... 7.749 10 775
W łocław ek ........................ ........................ 34.224 38 900

Ogółem 301.345

W  zestaw ien iu  tem  u w zg lęd n iliśm y  ty lk o  sieć szkół, d o  
k tórych  uczęszcza m łod z ież  rzem ieśln icza . W id z im y  z p o w y ż ­

szego, że w o j. poznańskie posiada n a jlep ie j ro zw in ię te  szkol­

n ic tw o  dokształcające zaw odow e. O ile  p rzy jm ie m y  stan szkol­

n ic tw a  w  w o j. poznańskiem  za n orm a ln y , to m u sim y bardzo 

dużo pośw ięcić środków  na szkoły dokształcające zaw odow e 

w  pozosta łych  w o jew ód ztw ach , ażeby sieć szkół dok. za w . by ła  

rów n om iern ie  rozbudow ana, tak jak są rów n om iern ie  rozsiano 
po ca łym  kraju  w arszta ty  rzem ieśln icze.

Z w ią zek  Izb  R zem ieś ln iczych  R . P ., docen iając znaczenie- 

zagadn ien ia  dokształcania dla rzem iosła , zw róc ił się do M in i ­

sterstwa: W .  R . i O. P ., M in is ters tw a  P rzem ys łu  i H and lu  

i M in is ters tw a  Spraw  W ew n ę trzn yc h  z prośbą o u norm ow an iu  

ustaw ow e podstaw  fin an sow ych  szkoln ictw a dokształcającego 
zaw odow ego .
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N a le ż y  spodziew ać się, że w ysu n ięte  postu laty zostaną 
u w zg lędn ion e. T e g o  dom aga się sam orząd rzem ieś ln iczy  w  in ­

teresie gospodarczym  i  zaw od ow ym  n ie ty lk o  rzem iosła —  ale 

ca łego  życ ia  gospodarczego —  tego  dom agają  się o rga n i­

zac je  n au czyc ie li szkół dokształcających zaw od ow ych  w  in te ­

resie o gó ln ym , a przedew szystk iem  ośw ia ty  zaw odow ej, bez 

której n ie  m oże być  m o w y  o podn iesien iu  techn icznem  życ ia  
gospodarczego .

K ończąc, podkreślam y, że w  in teresie przedew szystk iem  

Państw a  le ż y : stw orzen ie n orm  szczegó łow ych  dla szkoln ictw a 

dokształcającego zaw odow ego , jak  rów n ie ż  podstaw  trw a łych  
fin an sow ych  dla tego ż  szkoln ictwa. K . Jaroszewski.

Kilka  uw a g  o nauczaniu kalkulacji  w a r s z ta ­
to w e j  w  mnie jszych szko łach do ksz ta łca ją ­

cych z k las a m i  o różnych  zaw o dach .
U W A G I  O G Ó L N E .

N au czan ie  ka lku lacji jest dzia łem  ogn iskow ym  w  p rzed ­

m io c ie  rachunków . Szkoła dokształcająca m a za zadanie p r z y ­

sposobienie uczn ia  do sum iennego i  p raw id łow ego  ob liczan ia  

cen y  sprzedaży. Z e  w zg lęd u  na m ałą  ilość czasu i  różnorod ­

ność zaw odów , szkoła n ie  m oże  dać u czn iow i wszechstronnej 
i  w yczerpu jące j w ied zy . K a żd y  w y rób  w zg l.  p rzedm io t han ­

d lo w y  w ym a g a  specja lnego sposobu ob liczan ia  ceny sprzedaży. 

M o żn a  tw ierd z ić , że jest ty le  sposobów, ile  jest w y rob ó w  w zg l. 
p rzed m io tów  hand low ych . Z d ob yc ie  tej wszechstronnej w ie d zy  
n a le ży  do w ych ow an ka  szkoły dokształcającej. N aszem  za ­

dan iem  jest w y tw o rzen ie  p od w a lin y  do samokształcenia się 

u czn ia  p rzez podanie m u  zasadniczych  podstaw kalku la­
c y jn y c h .

N au ka w in n a  przysposobić uczn ia  „d o  ży c ia 11. D la tego  

•oparta m usi b yć  na prak tyce zaw odow ej. N au ce  o kalku lacji 

s taw iam y dw a zasadnicze w aru n k i: 1) N au ka m usi b yć  oparta 
n a  przyk ładach  z p rak tyk i zaw odow ej. 2 ) M u s i u w zg lędn iać  

w  jaknaj szerszej m ie rze  sam odzielność p racy  ucznia. T rzeb a  

w ięc  z  konieczności u w zg lęd n iać  „in d yw id u a ln ość 11 każdego za­
w o d u  i ucznia. R o zw ią za n ie  tych  p rob lem ów , zw łaszcza w  k la ­
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sach o ró żnych  zaw odach  p rzy  n iek ied y  dużej ilości zaw odów  

i u czn iów , jest n ie ła tw e.

R ozm a ite  d rog i p row ad zą .od  celu. T rzeb a  jednak zasta­

n ow ić  się nad drogą  najprostszą i najkrótszą. W  m oje j prak­

tyce  nauczycielsk ie j w  klasach o różn ych  zawodach  p r z y ­

szedłem  do przekonan ia, że opracow ane i w yd an e  p rzezem m e 

druk iem  „A rk u sze  do ka lku lacji dla rzem ios ła ”  dla m o je j 
szkoły n a jlep ie j ro zw ią zu ją  prob lem  „p rak tyczn ośc i” , „sam o­

dzielności”  i „ in d yw id u a ln ośc i”  w  nauczan iu  ka lku lacji. 

S tw ierdzam , że n ie  jest to jed yn a  droga  prow adząca do celu. 

K ażda  m etoda jest dobra, je że li w yd a  pożądane w yn ik i. N in ie j-  

szem i u w agam i m am  zam iar przedstaw ić m etodę, stosowaną 

p rzezem n ie  w  klasach o ró żn ych  zawodach.

A R K U S Z  D O  K A L K U L A C J I .

K a żd y  uczeń zaopa trzy  się w  arkusze do kalku lacji. A rk u sz  

posiada następujące części: 1) Opis w yrobu . 2 ) K oszty  za m a­

terja ł. 5 ) R obocizna . 4 ) K oszty  ogó lne. 5 ) K oszty  w łasne.

6 ) Zysk . 7 ) Cena sprzedaży. D la  każdego w y rob u  przeznacza 

się jeden  arkusz. U czeń  pisze a tram entem  i  w yp e łn ia  starannie 

pytan ia  i  ru b ryk i (k o lu m n y ). O b liczen ia  w szelk ie w yk on u je  

pam ięc iow o  lub w  zeszytach  rachunkow ych  a na arkuszach 

zapisu je w y n ik i tych  obliczeń . W y ra ż e n ia  m ianow ane z układu 

dziesią tkow ego m ia r pisze liczbam i dziesiętnem i. A rku sz daje 

podstawę do dokładnego uporządkow an ia  liczb  za pom ocą c y fr  

w  odnośnych kolum nach. N a  arkuszach um ieszcza uczeń  sw o je  

nazw isko. P rzech ow u je  je  w  teczkach. C eny i  m ia ry  m uszą 

być oparte na rzeczyw istośc i. C en y  ryn k ow e  (obecne) w y ­

znaczyć n a le ży  na podstaw ie cenn ików . M ia r y  ustala się za 

pom ocą m ierzen ia . R ysu nk i m ogą  być  w ykon an e o łów k iem .

O R G A N IZ A C J A  Ć W IC Z E Ń .

Z a n im  przystąp i się do p rzeprow adzen ia  całej k a lku lac ji 

(n a  2  stronach fo rm u la rza ), p rzeprow ad za  się „ćw ic zen ia  

w stępne” . Zw łaszcza  w  rachunkach trzeba  u w zg lęd n ić  „s top ­

n iow an ie  trudności” . D la tego  p od z ie liłem  nauczan ie ka lku lac ji 

na t r z y  stopnie m etodycznych  ćw iczeń .
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Stopień p ie rw szy  przeznaczony- jest' zw yk le  dla k lasy 
p ierw sze j, stopień d ru g i dla k lasy d ru g ie j, stopień trzec i dla 

k lasy trzec ie j. Stopnie te n ie  kon ieczn ie muszą się pokryw ać 
z podzia łem  nauki na trz y  okresy roczne. Za leżn ie  od poziom u 
naukow ego klasy, m ożna każdy stopień ćw iczyć  w cześn iej lub 

późn ie j.

N a  p ie rw szym  stopniu m etod yczn ym  o trzym u je  uczeń 

„p r zy g o to w a n ie "  c z y li w iadom ości wstępne. Pokazu jąc u cz­
n io w i arkusz (fo rm u la rz ) do kalku lacji, poucza go  nauczycie l, 

że p rzez ćw iczen ia  dochodzi do um iejętności p raw id łow ej ka l­

ku lacji. Odstępuje się narazie od w yp e łn ien ia  arkusza, a ćw i­

czen ia przeprow adza  się w  zeszytach. Zadan ia  do tych  .ćwiczeń 
m ożna podzie lić  na tr z y  cykle.

P ie rw szy  cyk l obejm u je zadania z ob liczen ia  kosztów  za 

m aterja ł. N p . 1) ob liczyć, ile  będzie  kosztować skóra do jednej 
p a ry  trzew ik ów  dla ucznia N . N . 2 ) O b liczyć, i le  b ęd z ' 0  ko­

sztować ciasto na 500 bułek. 5 ) O b liczyć, ile  kosztuje 1 t. 
w ę g li  ze Śląska. 4 ) O b liczyć  koszty za drzew o do jednej tab licy  

szkolnej i t. p.
C yk l d ru g i obejm u je zadania z ob liczen ia  kosztów  robo­

cizn y. N p . 1) O b liczyć, ile  w yn os i płaca dla czeladnika p rzy  

w ykon an iu  ow ej p a ry  trzew ik ów . 2 ) O b liczy , ile  w yn os i 

robocizna p r zy  p rzygo tow a n iu  ciasta dla w ym ien io n ych  bułek. 

5 ) O b liczyć, ile  kosztować będzie w y ład ow an ie ' 5 wagonów" 

w ęg li. 4 ) O b liczyć, ile  w yn os i robocizna dla czeladn ika p rzy  

w ykon an iu  tab licy  szkolnej i t. p.

C yk l trzec i obejm u je zadania, z ob liczen ia  rocznych , m ie ­

sięcznych  i t. d. kosztów  ogó lnych . N p . 1) O b liczyć, ile  w y ­

noszą koszty roczne na u trzym an ie  w arsztatu  szewskiego.
2 ) O b liczyć, ile  gw ynoszą  koszty roczne u trzym an ia  warsztatu  

p iekarsk iego i  t. d.

P o m ięd zy  zadan iam i jedn ego  cyk lu  a d ru g iego  w in n a  

być  u trzym an a  łączność co do tem atu. D ob rze  jest, g d y  

każdy uczeń  sam odzieln ie w yb ie ra  tem a ty  ze swej p racy  za­

w od ow ej. U n ik ać  n a le ży  zadań fik cy jn ych . U czeń  zrozum ie 

lep ie j tak ie zadarjie, k tóre oparte będą na jego  dośw iadczen iach 
w  w arsztacie  pracy. O ile  za jdz ie  potrzeba w y jaśn ien ia  tech ­

n ik i liczen ia  (d z ia ła n ia ), w ów czas odstępuje się ch w ilow o  od
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tem atu  i  przeprow adza  się ćw iczen ia  rachunkowe. T a k ie  „ ć w i-  

czen ia “  trw ać m ogą  czas d łuższy, za leżn ie  od potrzeby.

N a  d ru g im  stopniu w yp e łn ia  się stopniowo każdą część 

arkusza. U czeń  w yb ie ra  np. p ięć typ ow ych  przyk ładów . D la  

każdego tem atu  przeznacza  jeden  arkusz. N a  w szystk ich  fo r ­

m u larzach  (arkuszach) w yp e łn ia  nasam przód część opisu w y ­

robu  (p ierw szą  s tro n ę ). P o  w yp e łn ien iu  tej części w yp isu je  

koszty za m aterja ł na tych  sam ych fo rm u larzach . O czyw iśc ie  
rob i to zawsze odpow iedn io  do tem atu  danego arkusza. P o ­

dobnie postępuje z częścią dotyczącą robocizny . P od z ia ł takiej 

p racy  m a tę za letę, że uczeń, p rzeprow adza jąc k ilka po sobie 

następu jących  ćw iczeń  dla każdej części, zrozum ie każdą część 

ka lku lacji i  w n ik n ie  w  je j treść. Co do w yb o ru  i  sposobu p rze ­
p row adzen ia  zadań obow iązu je  to, co pow iedzia łem  poprzedn io.

N a  stopniu trzec im  p rzystępu jem y do ob liczeń  kosztów  

ogó ln ych , kosztów  w łasnych  i  cen y  sprzedaży. W y p e łn ia m y  

dalej te same arkusze z stopnia d ru g iego . N a  w yszystk ich  fo r ­

m u larzach  w yp isu jem y  n a jp ie rw  koszty ogó lne, potem  koszty 

w łasne, a w  końcu cenę sprzedaży. Z  ch w ilą  w yp e łn ien ia  na 

arkuszach ostatniej części, o trzym u jem y  p ięć  go tow ych  całości 

ka lku lacyjnych . K a żd y  arkusz obejm u je całość ka lku lacji jed - 

n ego  przedm iotu .

Po  w yczerp u jących  ćw iczen iach  sporządza uczeń k ilka 

całości ka lku lacyjnych . Co do w yb o ru  i  sposobu p rzep row a­

dzen ia zadań obow iązu je  to samo, co pow iedzia łem  poprzedn io.

W Y P E Ł N IE N IE  A R K U S Z A  D O  K A L K U L A C J I  
W A R S Z T A T O W E J .

1. Opis. W  opisie podać n a le ży  rodzaj w yrob u  (np. 

k la m r y ), ilość (5  0 ) ,  cel (do w zm ocn ien ia  złączeń  d r z e w a ), m a- 

te r ja ł zasadniczy (że la zo  płaskie —  47 k g ) ,  o zdoby (pom a lo ­

w ane na c za rn o ), m a te r ja ły  poboczne (w ę g ie l —  4 godz. po 

30 g r ) ,  rodzaj w ykon an ia  (d ł. 430  m m , szer. 30 m m , grubość 

8  m m ) , inne szczegó ły  w ykon an ia  (d ługość od g ię tych  ostrych 

końców  110 m m ). D la  w y ja śn ien ia  n a leża łoby  nakreślić r y ­

sunek o łów k iem  (szk ic ) z  odnośnem i m ia ram i, obok którego 

zestaw ić m ożna ob liczen ie  potrzebnego  żelaza (47  k g ) .
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2. K oszty  za m a te rja l. K oszty  za m aterja ł n a le ży  ob li­

c zy ć  w ed łu g  cen y zakupu na podstaw ie rachunków  i  do liczyć 

w y ło żon e  koszty na p rzew óz, przesyłkę, cło i  t. d., które p r z y ­

padają na daną ilość m aterja łu  w zg l. na daną kw otę rachunku. 
N p . 1) K oszty  dostaw y 800 k g  b lachy w ynoszą  2 0 ,—  zł, to

na 1 k g  przypada zł 2 0 ,— : 800 =  0,025 zł c zy li 5 g r . Za tem

koszty za m ater ja ł 1 k g  b lachy, która kosztuje 95 g r , w ynoszą  
95 +  3 g r  =  98 g r . 2 ) K oszty  dostaw y za 1000 zł różnych  

m eta li w ynoszą  60 ,—  zł, to na 1 zł ceny rachunku przypada 

60  z ł: 1000 =  0,06 zł kosztów  dostawy. Za tem  koszty za 

m a ter ja ł w ynoszą  ty le , ile  w yn os i kw ota za dostarczone m a­

te r ja ły  plus 6 % .

W ra ca ją c  do tem atu  o ,,k lam rach ", w yp isu je  się na fo r ­

m u larzu  w y n ik i podobnych  ob liczeń , podając rodzaj m aterja łu , 

ilość i  m ia ry .

N p . za żelazo płaskie —  47 k g  po 0 ,30 zł —  14,10 zł
„  w ę g ie l —  4 godz. „  0 ,30 „  =  1,20 „

P ie rw sza  kolum na arkusza przeznaczona jest d la  w y lic zon e j 

w artości każdego m aterja łu  z osobna, druga kolum na służy do 

zapisu „w y rzu co n e j su m y " za ca ły  m aterja ł. Sumę 15,30 zł 

w p isu je się obok ostatn iego w iersza  po p raw ej a w ięc  obok 

1,20 zł. P od  1,20 z ł kreśli się p rzez całą p ierw szą  ru brykę 

(k o lu m n ę ), kreskę sum owania.

4. R o b o c iz n a : D o  rob oc izn y  za liczyć  n a le ży  ty lko  

pracę p rodu ktyw ną, którą w yk o n y  w u j ą zawsze cze ladn icy  a n ie  

zawsze m is trzow ie  i  u czn iow ie . Praca  m istrza jest produk­
tyw n ą , je ż e li m istrz fak tyc zn ie  pracu je p rzy  w yrob ie . W  p rze ­

c iw n ym  raz ie  pełn i ty lko  nadzór. N a  arkuszu w yp isu je  się w y ­

n ik i ob liczeń  za robociznę, podając rodzaj p racy  i  pracow nika. 
N p. Za  wymierzenie żelaza —  mistrz godz. po 0,95 zł =  0,48 zł

„  ucinanie i  kueie —  czeladnik 3 „  „  0,85 „  =  2,55 „
„  prace pomocnicze —  uczeń 4 „  „  0,20 „  =  0,80 „

P ierw sza  kolum na przeznaczona jest dla w y lic zon e j w artości
każdej p racy  z osobna, druga służy do zapisu „w y rzu co n e j

su m y " za całą robociznę.

4. K oszty  ogó ln e . K oszty  ogó ln e  oblicza się procentualn ie 

od k w o ty  za robociznę, a koszty na odpadki od k w o ty  za m a­

ter ja ły . W  skład kosztów  ogó ln ych  w chodzą roczne w yd a tk i
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na u trzym an ie  w arsztatu  oraz praca m istrza, o ile  spraw u je  
ty lk o  nadzór. Stopę procentow ą ustala się na podstaw ie sto- 

.sunku w yda tkow an ej rocznej k w o ty  kosztów  ogó ln ych  do robo­

c izn y  rocznej.
N p . 1) R oczne koszty ogó lne 5 60 0 ,—  zł

„  „  rob oc izn y  800 0 ,—  ,,

Stopa procen tow a 5 6 0 0 :  8000 —  70%

Zestaw ien ie  roczne, potrzebne do ustalenia % dla kosztów  
ogó lnych , sporządza się w  zeszytach  lub na kartach z ru b ry ­

kam i. U czeń  ustala dla siebie na stałe stopę procentow ą, którą 

w yp isu je  na w szystk ich  arkuszach. U sta len ie stopy procen tow ej 

odbyw a się na podstaw ie księgow ań  lub pew n ych  danych  

z w arsztatu . U czeń  zestaw ia w ięc  w szelk ie  koszty roczne na 
u trzym an ie  w arsztatu  (opał, św iatło, rek lam a i t. d . ) , następnie 

zestaw ia roczną płacę za robociznę (d la  m istrza, dla czeladn ika 
z w arsztatu. U czeń  zestaw ia w sze lk ie  koszty roczne na 

i  u c z n ia ). Obok tych  zestaw ień  sporządza zestaw ien ie rocznych  

kosztów  za m aterja ł. U czn io w ie  z zaw odam i o nachy len iu  w a r- 

sztatow em  ob licza ją  koszty ogó ln e  w  stosunku do roboc izn y , 
u czn iow ie  z zaw odam i o n achy len iu  h an d low em  oblicza ją  

koszty ogó ln e  w  stosunku do kosztów  za m aterja ł, a w  n ie ­
k tórych  w ypadkach  rów n ie ż  do rob oc izn y  (np. d rogerzysta  

w y ra b ia ją cy  fro te r  do p o d ło g i).

Stopę procentow ą na odpadki ustala się na podstaw ie sza­

cow an ia  w zg l. obserwacji.

W ra ca ją c  do p rzyk ładu  o „k la m ra ch 11 w p isu je  się do ar­

kusza np.
70%  na koszty zasadnicze od 3,85 zł =  2 ,68  zł 

3%  na odpadki od 14,10 ,, —  0 ,42  ,,

Sum ę ogó lną  3 ,85  zł w p isu je  się w  ko lum n ie d ru g ie j obok 0,70 

zło tych . P ie rw sza  kolum na przeznaczona jest dla w artości ko­
sztów  zasadniczych  i  d la odpadków  z osobna.

4. K oszty  w łasne: K oszty  w łasne o trzym u je  się p rzez  

zsum ow an ie liczb  zapisanych  poprzedn io  w  ko lum n ie d ru g ie j. 

W  w ym ien io n ym  p rzyk ład z ie  w ynoszą  one 22 ,23  zł (1 5 ,3 0  +  

3,83 +  3 ,1 0 ).
6. Z y sk : Stopę procen tow ą zysku ustala się na pod­

staw ie stosunku w ydatkow an ej rocznej k w o ty  na u trzym an ie
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dom u do roczn ych  dochodów  w łasnych . W  ty m  celu  rob i uczeń  

czw arte  zestaw ien ie. O b licza  roczne w yd a tk i na d z ie rżaw ę , 
w yd a tk i na kuchnię, na odzież, ga ze ty , tea try , cele ośw ia­

tow e  i  t. p. R oczn e  koszty  w łasne stanow ić będą sumę rocznych  

kosztów  za m aterja ł, za robociznę i  kosztów  ogó lnych . N p . 

R oczn e koszty za m a ter ja ł w ed łu g  zestaw ien ia  5 00 0 ,—  z ł 
„  „  „  robociznę „  „  8 0 0 0 ,—  „

„  ogó ln e „  „  560 0 ,—  „

R oczn e koszty w łasne 19600 ,—  zł

M a ją c  sumę roczn ych  kosztów  w łasnych  (196 00 ,-—  z ł) 

i  sumę roczn ych  kosztów  na u trzym an ie  dom u (4 8 0 0 ,—  z ł ) ,  

u sta lam y stopę procen tow ą zysku.

N p . R oczne koszty u trzym an ia  dom u . . 4 8 0 0 ,—  zł
,, „  w ł a s n e ................................ 196 00 ,—  ,,

Stopa procen tow a zysku 19600 :4 8 0 0  =  2 5 % .

U sta loną ra z  na zawsze stopę zysku w yp isu je  się na 

w szystk ich  arkuszach. N astępn ie ob licza się w artość zysku 

w  stosunku do kosztów  w łasnych  danego w yrobu . W ra ca ją c  

do naszego p rzyk ładu  ob licza  się 25%  od 22 ,25  zł =  5,55 zł. 

W y n ik  tego  ob liczen ia  w p isu je  się do arkusza.

7. C eny  sprzedaży: Cena sprzedaży jest sumą kosztów  

w łasnych  i  zysku. W  naszym  p rzyk ład z ie  w yn os i ona 27 ,78  z ł 
(2 2 ,2 3  +  5 ,5 5 ).  W y n ik  ka lku lacji jest następu jący:

Cena sprzedażna za 50 k lam er —  27 ,78  zł 
,, sprzedażna za 1 sztukę =  0,55 ,,

Jeże li chodzi o zaw od y  o nachy len iu  hand low em , na leża łoby 

odpow iedn io  zm ien ić  arkusze p rzez  skreślenie n iepo trzebnych  

słów , a m iejsce przeznaczone na rysunku zu żyć  do zestaw ien ia  
kosztów  hand low ych .

W  w yn ik u  ob liczeń  uczeń  zau w aży  n iek ied y , że cena 

sprzedażna jest za w ysoka. M u s i w ięc  poddać kalku lację re ­

w iz j i ,  reduku jąc n iek tóre  w yd a tk i w  zestaw ien iach , c zy li 

u w zg lęd n ia jąc  daleko idące oszczędności. J eżeli cena jest za 

niska, w ów czas przedsięb iorstw o doprow adzić m ożna  do ru in y  5 

je ż e li  jest za w ysoka, odstręcza się k lien telę. U m ie ję tn ość 

dobrej ka lku lacji jest podstawą dobrobytu  rzem ieśln ika.
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Zadan ie  nasze w  szkole dokształcającej z k lasam i o ró ż ­

n ych  zaw odach  spełn im y, g d y  dam y u czn iow i w  p rak tyczn y  
sposób te w iadom ości, k tóre są n iezbędne dla zrozu m ien ia  p ra­

w id łow e j ka lku lacji ogó lnej.

W Z Ó R . str. 1

A R K U S Z  D O  K A L K U L A C J I  
D L A  R Z E M IO S Ł A

I . Rodzaj wyrobu: K lam ry
I I .  Ilość wyrobu: 50 sztuk 

I I I .  Opis wyrobu:
Cel wyrobu: B o  wzmocnienia złączeń drzewa 
M aterja ł zasadniczy:

(rodzaj —  ilość —  m iary ) Żelazo płaskie 41 kg.
Ozdoby: Pomalowane na czarno 

M aterja ły  poboczne: W ęgiel (4  godz.)
Rodzaj wykonania: Długość 430 mm, szerokość 30 mm, grubość 8 mm. 

Inne szczegóły wykonania: Długość zakrzywionych ostrych końców
110 mm.

IV .  Rysunek: (narysować poniżej wzgl. załączyć większy arkusz)

< ....... . -  -------------- >

Obliczenie żelaza:

30 X  8 po 0,5 m =  0,936 kg 

50 szt. =  9,963.50 =  46,80 kg 

0,963 =  47 kg

Skala 1:4.

Kruszwica, dnia 1 marca 1934.

(miejscowość)
( — )  M . M ila , budowniczy ( — )  K .  M row iński, kowal

(podpis zam awiającego) (podpis wykonawcy)
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O B L I C Z E N I E  C E N Y  S P R Z E D A Ż N E J .

I .  K O S Z T Y  Z A  M A T E R J A Ł .

( R o d z a j  m a t e r j a ł u  —  i lo ś ć  —  m i a r y )

z ł  g r  z ł  g r

Z a  żelazo płaskie 4 7  kg po  0,30 zł 14,10
„ węgiel 4 godz. „ 0,30 zł 1,20 15,30

I I .  R O B O C I Z N A  

( R o d z a j  p r a c y  i  p r a c o w n ik ó w )

Z a  wymierzenie żelaza —  mistrz Vi godz. po 0,95 zł 0,48 
„ ucinanie i  kucie —  czeladnik 3 „ „ 0,85 zł 2,55
„ prace pomocnicze -—  uczeń 4 „ „ 0,20 zł 0,80 3,83

I I I .  K O S Z T Y  O G Ó L N E  

7 0 %  n a  k o s z t y  z a s a d n ic z e  o d  3,83 zł 2,68
3 0 %  n a  o d p a d k i  „  14,10 zł 0,42 3,10

K o s z t y  w ła s n e  22,23
Z y s k  2 5 %  5 ,5 5

C e n a  s p r z e d a ż y  27,78

C e n a  s p r z e d a ż y  z a  50 sztuk w y n o s i  27,78 zł 
„  „  „  1 szt. „ 0,55 zł

Kruszwica, d n ia  10 marca 1934 

( m ie js c o w o ś ć )

K azim ierz M row iński, m istrz ko,walski 
( p o d p i s  w y k o n a w c y  i  t y t u ł  z a w o d o w y )  

Leon  Uklejewski

Uroczystość poświęcenia Publ. Szkoły Do­
kształcającej Zawodowej Nr. 1 w Poznaniu.

O god z in ie  1 O-ej odbyło się u roczyste nabożeństwo w  ko­
ściele św. W o jc iech a . M szę  św. odpraw ił ks. radca Pu tz.

O godz 1 1 -ej zeb ra li się dosto jn icy i  goście w  pięknej 

au li szkolnej, gd z ie  pow ita ł zebranych  dyrek tor Józe f Sobiński.

W śró d  gości w  p ie rw szym  rzęd zie  zasied li J. E . Ks. B i­

skup D ym ek , p. K u ra to r O kręgu  Szkolnego Poznańsk iego, dr. 

Po llak , p. płk. Ch ilew sk i, p rzedstaw ic ie le  W o jew ó d z tw a , 

p rzedstaw ic ie l m iasta, prezes Iz b y  R zem . p. W ła d ys ław  Z a ­

krzew sk i, d yrek to r Iz b y  R zem . p. Ig n a cy  K u row sk i, prezes 

N . Ch. Z . R . p. W o jc ie ch  Sobczak, pp. starsi cechów , korpora- 

cy j rzem ieś ln iczych , w ładze szkolne i przem ysłow e.
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D yrek to r  Sobiński w yg ło s ił re fe ra t na tem at znaczen ia 
szkoły dokształcającej zaw odow ej w  m . Pozn an iu  i  podkreślił, 

że jeś li szkoła doczekała się tak p ięknego  i  w ygod n ego  gm achu, 
jest to w yn ik iem  w ie lk ieg o  zrozu m ien ia  spraw y kształcenia 

m łod z ie ży  rzem ieśln iczej ze strony Zarządu  M iasta  i  zdecy­

dow anej w o li p. K u ratora  O kręgu  Szkolnego Poznańsk iego d-ra 

M . Po llaka . Podkreś lił rów n ie ż  g łębok ie  zrozu m ien ie  spraw y 
kształcen ia m łodego  narybku  rzem ieś ln iczego  p rzez rzem ieśl- 

n ic tw o  poznańskie, k tóre o fia rn ie  i ż y c z liw ie  ustosunkowało 

się do szkoły, p rzy czyn ia ją c  się tem  do u czyn ien ia  z n ie j kuźn i, 

w  której kształcą się m ocn i obyw a te le -rzem ieś ln icy . Szkoła po­

siada obecnie w szelk ie w aru nk i ro zw o ju  i jeś li w szystk ie cechy 

pó jdą  za p rzyk ładem  cechu b lach arzy  i  instala torów , k tó rzy  
w yp osa ży li szkołę w  narzędzia  i  m aszyn y  do p racy, to w krótce 

uczeln ia  za jaśn ieje w  Polsce jako w zo row a  Szkoła Zaw odow a .

Następn ie p rzem ów ił p. K u ra to r:
„ O b c h o d z im y  d z iś  w ie lk ą  u r o c z y s t o ś ć :  ś w ię c i  s ię  lo k a l  p u b l i c z n e j  s z k o ły  

d o k s z t a ł c a j ą c e j  z a w o d o w e j  d z ie n n e j  w  m ie ś c ie  P o z n a n iu ,  m a ją e e m  n a le ­

ż y t e  z r o z u m ie n ie  d l a  s p r a w  r z e m io s ł a  i  p r z e m y s ł u .

D z ię k i  t e m u  w ł a ś n ie  z r o z u m ie n iu  i  o b y w a t e l s k ie m u  z a in t e r e s o w a n iu  s ię  

s z k o ł ą  d o k s z t a ł c a j ą c ą  d z ie n n ą  z e  s t r o n y  z a r z ą d u  m i a s t a  P o z n a n i a  o r a z  

d z ię k i  i n i c ja t y w i e  w ła d z  s z k o ln y c h  p o w s t a j e  w ie lk ie  d z ie ło ,  r o d z i  s ię  w a ż n a  

p l a c ó w k a  s z k o ln a .

M ło d z ie ż ,  u c z ę s z c z a j ą c a  d o  s z k ó ł  z a w o d o w y c h  d o k s z t a ł c a j ą c y c h ,  z y s k u je  

l o k a l  s z k o ln y  d l a  w ła s n e g o  u ż y t k u ,  o t r z y m u je  w ł a s n ą  s z k o łę .  M ło d z ie ż  t a  

o d t ą d  n ie  b ę d z ie  s ię  c h y łk ie m  w c i s k a ł a  d o  c u d z e j  s z k o ły ,  n ie  b ę d z ie  u w ą -  

ż a n a  z a  in t r u z a ,  z a  n ie p o ż ą d a n e g o  g o ś c i a ,  k t ó r e g o  r a c z e j  s i ę  n ie c h ę tn ie  w i­

d z i  i  z  r a d o ś c i ą  p o z b y w a .  M ło d z ie ż  w  t e j  w ła s n e j  s z k o le  c z u ć  s ię  b ę d z ie  

o d t ą d  l e p i e j ,  n iź l i  w  lo k a lu  d o ty c h c z a s o w y m , b ę d z ie  s i ę  u w a ż a ć  z a  o d p o ­

w ie d z ia ln e g o  g o s p o d a r z a  i  w ł a ś c i c i e l a  b u d y n k u  s z k o ln e g o .  W z r o ś n ie  d z ię k i  

t e m u  s a m o p o c z u c i e  m ło d z ie ż y  i  z r o z u m ie n ie  w ł a s n e j  w a r t o ś c i  i  g o d n o ś c i .

M a j ą c  w ł a s n y  lo k a l ,  m o g ą c  w  n im  s w o b o d n ie  s ię  p o r u s z a ć  i  s w o b o d n ie  

s i ę  u r z ą d z a ć  b e z  t r u d n o ś c i ,  s t a w ia n y c h  j e j  p r z e z  k o g o k o lw ie k  o b c e g o ,  n ie ­

w ą t p l iw ie  z  w ie lk ą  r a d o ś c i ą  z  s a l  s z k o ln y c h  k o r z y s t a ć  b ę d z ie ,  z  p o ż y t k ie m  

p r a c o w a ć  b ę d z ie  n a d  s o b ą ,  n a le ż y c ie  u c z y ć  s ię  b ę d z ie ,  a b y  s i ę  d o k s z ta ł c ić ,  

n ie  z a n ie d b a  n ic z e g o ,  a b y  d o p r o w a d z ić  d o  j a k  n a j l e p s z y c h  r e z u l t a t ó w  

i p r a c ą  s w ą  o r a z  z a c h o w a n ie m  w y k a z a ć ,  ż e  g o d n a  j e s t  w ła s n e g o ,  p ię k n e g o  

b u d y n k u  s z k o ln e g o .

T y m  a k t e m  w a ż n y m  w  d n iu  d z i s i e j s z y m  s t w ie r d z a  s i ę  w a ż n o ś ć  s z k o ły  

■ d o k s z ta łc a ją c e j  z a w o d o w e j  o r a z  r ó w n o z n a c z n o ś ć  i  r ó w n o r z ę d n o ś ć  t e j  s z k o ły  

z e  s z k o ła m i  in n e m i w  P o z n a n iu  i  p o z a  P o z n a n ie m .  T e n  d o b r y  p r z y k ł a d  

o d d z i a ł a  o d p o w ie d n io  i  n a  in n e  m i a s t a  n a s z e ,  k t ó r e  j e s z c z e  n ie  z d o b y ły  s ię
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•na budynek odrębny dla szkoły dokształcającej. W opinji publicznej fakt 
-ten zaważy silnie i silnie wrazi się w umysły obywateli.

Szkoła bowiem dokształcająca zawodowa nie jest jakimś kopciuszkiem 
wśród wszystkich szkół polskich, nie jest jakąś drugiego czy trzeciego rzę- 
.du szkołą, w której uczy się zepchnięta do nizin społecznych młodzież, lecz 
jest zakładem naukowym, który uczy i wychowuje młodzież, mającą uzy­
skać również pełne prawo obywatelskie, młodzież, która w Państwie pol- 
skiem zajmie swe właściwe stanowisko i odegra swą rolę nie mniej ważną, 
niźli młodzież szkół średnich Czy innych.

Szkoła dokształcająca wychować potrafi i wychowa niewątpliwie dziel­
nych obywateli, dobrze umiejących służyć społeczeństwu i Państwu, oby­
wateli cennych i niegorszych bynajmniej od tych, którzy wychodzili i wy- 
.chodzą ze szkół innych.

W Państwie polskiem. prawdziwie demokratycznem, dzięki właści­
wemu podkreśleniu ważności szkół zawodowych wogóle, zatrą się bezsprze­
cznie niemiłe i niewłaściwe różnice, zniknie straszna przepaść, jaka istniała 
w przeszłości niedalekiej pomiędzy młodzieżą zawodową a uprzywilejo­
waną młodzież szkół innych.

W tym kierunku pracuje intenzywnie także szkoła dzienna dokształ­
cająca. Gromadząc w swych murach młodzież nieznużoną całodzienną 
pracą, niezasypiającą na lekcjach wieczornych, szkoła dzienna lepiej, ko­
rzystniej i z prawdziwym zyskiem dokształci ją  i wychowa.

Mając własnych nauczycieli, ze szkołą związanych, szkole oddanych 
wyłącznie, może szkoła dokształcająca dzienna należycie spełnić swe ważne, 
i wielkie zadanie: doszkalanie młodzieży w obranym zawodzie, rozwijanie 
w niej cech psycho-fizycznyeh, potrzebnych rzemieślnikowi i robotnikowi 
przemysłowemu a wreszcie wychowonie młodzieży na obywateli rzetelnych, 
uczciwych, stojących na wysokim poziomie moralnym, umiejących należycie 
fila społeczeństwa i Państwa pracować.

Przyczyni się do tego też w dużej mierze świetlica, jaka powstaje 
w szkole jako punkt zborny młodzieży, jako ośrodek skupiający młodzież 
w godzinach poza zajęciami szkolnemi i zawodowemi. Świetlica, jednocząc 
młodzież w chwilach wolnych, zapewni jej ciepłą atmosferę, jasność i pa- 
godę, zaszczepi w niej radość życia i umożliwi jej kulturalne spędzenie 
-.czasu wolnego i uczciwe wyżycie, się zdała od ulicznego brudu i przyziem­
nego rozgwaru.

Droga młodzieży! Jako prawdziwie szczerze oddańy Wam opiekun, ży- 
-czę Wam dobrej pracy w tym Waszym własnym budynku, życzę Wam rze­
telnego rozwoju indywidualnego i zbiorowego ku pożytkowi społeczności 
poznańskiej i ku chwale Państwa polskiego. Bądźcie chlubą tej szkoły i ra­
dością prawdziwą Waszego serdecznie Wam oddanego Pana Dyrektora 
i  całego grona nauczycielskiego, rzetelnie nad Wami pracującego.

Panu Dyrektorowi i Radzie pedagogicznej życzę z serca, by wyniki 
uczciwej pracy nad młodzieżą, opiece Waszej powierzoną, były jak najlep­
sze i Państwu polskiemu przysporzyły karnych i jak najwybitniejszych 
■Obywateli.
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Zwracam się również do Zarządu miasta Poznania z gorącą prośbą, 
aby jak dotychczas .troskliwą opieką otaczał tę pierwszą naszą szkołę do­
kształcającą dzienną, aby w zrozumieniu ważności i celowości tej szkoły 
zawsze miał to na pamięci, że tutaj kształcą się i wychowują również przy­
szli obywatele miasta Poznania, obywatele Polski, którzy w przyszłości 
odegrają rolę, jaka im jest wyznaczona w społeczeństwie i Państwie.

Nakoniec zwracam się do Szanownych Mistrzów i reprezentantów Izby 
Rzemieślniczej z serdecznym, apelem, aby tą dzienną szkołę zechcieli się 
żywo zainteresować i zaopiekować, aby szkoła znalazła w nich orędowni­
ków czujnych i rozumnych w tem przekonaniu, że praca w tej szkole pro­
wadzoną przyniesie prawdziwie stokrotny owoc dla rzemiosła, że opieka 
i trud włożony w tę szkołę sowicie się opłaci i przyczyni się bezwątpienia 
do podniesienia, rozwoju i pięknego rozkwitu polskiego rzemiosła.

Trzeba pamiętać zawsze o tem, że szkoła dokształcająca obok szkoły 
powszechnej i oświaty pozaszkolnej jest trwałym i niezniszczalnym funda­
mentem silnej i potężnej Polski."

G łęboko u ję ty  re fe ra t p. K u ra tora  w y w a r ł na słucha­

czach potężne w ra żen ie , a szczegó ln ie w śród  m łodz ieży .

P an  radca Za lesk i w  serdecznych  słowach zobrazow ał 

stosunek m iasta do szkoły i  zapew n ił, że choć ża l m u  by ło  

pogodzić  się z koniecznością lik w id a c ji S zkoły  W y d z ia ło w e j, 

c ieszy się, że w  tych  starych m urach  będą się kszta łc iły  rzesze 

m łodego  rzem ieś ln ictw a , będącego ostoją stanu średn iego . 

W reszc ie  J. E . ks. biskup D ym ek  w  przep ięknem  p rzem ów ie ­

n iu  w y ra z ił  swą radość, że ta w span iała uroczystość z B og iem  

została rozpoczęta  i  ż y c zy ł pom yślnego  ro zw o ju  szkole ku  chw a­

le Boga i  p o ży tk ow i dla O jczyzn y . P o  p rzem ów ien iu  J. E. po ­

św ięcił pom ieszczen ie szkolne za trzym u jąc  się dłużej w  św ie­

tlic y , gd z ie  b y li u czn iow ie  zebran i p r zy  stolikach z czasopi­
sm am i. Jeden z n ich , Staszak, w yg ło s ił w zru sza jący  serca re ­

fe ra t na tem at co m u  daje szkoła i  św ietlica , poczem  m łod z ież  

odśpiewała h ym n  n arod ow y  i  w zn iosła  ok rzyk i na cześć N a j­

jaśn iejszej R zeczypospo lite j, Pana P rezyd en ta  i  Pana  M a r ­

szałka Józe fa  P iłsudskiego. G oście ponow n ie  zeb ra li się w  auli,, 

gd z ie  p. płk. Ch ilew sk i p rzem ów ił do zebranych  oddzia łów  

P . W .  o w ie lk iem  zadaniu  m łod z ie ży  w  stosunku do ew en tua l­

nej ob rony Państw a i  następnie rozda ł św iadectw a tym , k tó rzy  

ch lubnie u koń czy li I I  stopn. P . W .  P an  K u ra to r rozdał 18 na­

gród  zdobytych  na zaw odach  pod hasłem  „P oszu k u jem y  O lim ­

p ijc z y k ó w ", poczem  goście zeb ra li się w  p ięknej sali g im n a ­
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stycznej dla w spólnego spożycia skrom nego śniadania, m ło ­
d zież zaś w  św ie tlicy  o trzym ała  herbatę i słodycze.

Podczas śniadania w y tw o rzy ła  się nad zw ycza j serdeczna 
atm osfera pom ięd zy  uczestn ikam i i  w  liczn ych  toastach zo ­

stała podkreślona łączność p om ięd zy  p racow n ikam i szkoły, je j 

dyrek torem  J.Sobińskim , a rzem ieś ln ictw em  poznańskiem . 
W  p rzem iłym  nastroju  zakończono tę p iękną uroczystość 

i  uczestn icy rozesz li się w  tem  głębok iem  przekonan iu , że ta 

uczeln ia, kształcąca 1 2 0 0  m łodych  rzem ieś ln ików , należących  
do 52 różnych  zaw odów , w eszła  na n ow e to ry  roku jące je j 

św ietną przyszłość ku chw ale Po lsk i i  ro zw o jo w i polsk iego rze ­

m iosła.

W ie c zo rem  odbyła  się zabawa taneczna dla m łod z ieży  
z u dzia łem  pan ienek z żeńskich szkół zaw odow ych . P od  okiem  

w ych ow a w ców  trw a ła  ochocza zabawa do go d z in y  24 -e j, po­
czem  m łod z ież  rozeszła się pełna w ia ry  w  to, że i  dla n ie j za- 

b łyszczy  p rom ień  jaśn iejszego ju tra , że n ie ty lk o  m a ciężko p ra­

cować, ale m a gd z ie  znaleźć u jście dla zaspokojenia swych 

aspiracyj m łodzieńczych , a w ych o w a w cy  je j w ysz li z uczuciem  

dum y, że dobrej spraw ie służą w  tym  n ow ym , dla- siebie w y ­

god n ym  gm achu. M iasto  Poznań  i  w  tym  w ypadku  stanęło na 

wysokości zadania, p rzyczyn ia jąc  się w yb itn ie  do podniesien ia 
szkoły dokształcającej zaw odow ej do poziom u  p ierw szorzęd ­

n ych  u czeln i w  kraju .

Nowości wydawnicze i komunikaty.
B r. Jan Schwarz: KARTA INDYWIDUALNOŚCI. Nakładem Woje­

wódzkiego Instytutu Rzemieślniezo-Przemysłowego w Poznaniu wydano 
kartę indywidualności dla młodzieży szkół powszechnych w opracowaniu 
Dr. Jana Schwarza.

Wymienioną kartę przyjęto naogół z uznaniem, gdyż wymaga mini­
mum pracy ze strony nauczyciela, a jednak daje jasny obraz wychowanka. 
Bliższe omówienie karty znajdzie czytelnik w n-rze Il-im „Psychometrji“ .

Kartę indywidualności nabyć można w cenie 10 groszy w księgarniach 
lub Woj. Instytucie Rzemieśłniczo-Przemysłowym w Poznaniu.

Inż. A r tu r  Drewnowski: TOWAROZNAWSTWO. Wyszedł z druku 
i znajduje się w sprzedaży pierwszy w Polsce, niezbędny dla każdego 
podręcznik „Towaroznawstwo11, a właściwie Encykloped ja  Towarowa, prze­
znaczona do praktycznego użytku w handlu, przemyśle, rolnictwie, banko­
wości, celnictwie, kolejnictwie i szkolnictwie zawodowem. Podrcęznik ten
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z a w i e r a j ą c y  o k o ło  6 0 0  s t r o n  d r u k u  o b e jm u je  w s z e lk ie  p i e r w i a s t k i  s u r o w c e ,  

p ó ł f a b r y k a t y ,  f a b r y k a t y ,  s t o p y ,  b a r w n ik i ,  f a r b y ,  o le je ,  w łó k n a  r o ś l in n e  

i  z w ie rz ę c o , w y tw o r y  j jr z e m .  p l a s t y c z n e g o  i m e c h a n ic z n e g o ,  w a ż n ie js z e  r o ­

ś l i n y  le c z n ic z e , a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e ,  c h e m ic z n e  i  f a r m a c e u t y c z n e ,  s u b s t a n ­

c je  w y b u c h o w e , o g n ie  s z tu c z n e ,  o r a z  t r u c iz n y  lo tn e  ( g a z y  b o jo w e )  i  t .  d .,  

p r z y t e m  i a n a l i z y  c h e m ic z n e . U k ł a d  a l f a b e t y c z n y ,  n a z w y  t o w a r ó w  s ą  p o ­

m ie s z c z o n e  w e d łu g  o k r e ś le ń  ś c i ś l e  n a u k o w y c h  i  h a n d lo w y c h  w  k i lk u  j ę z y ­

k a c h ,  a  m ia n o w ic ie :  p r ó c z  p o l s k ie g o ,  w  ł a c iń s k im ,  f r a n c u s k im ,  n ie m ie c k im , 

a n g ie l s k i m  i  r o s y j s k i m .

W spisie rzeczy są podane jednocześnie pozycja taryfy celnej, numer 
statystyki celnej oraz grupa i pozycja kolejowej taryfy towarowej.

K s i ą ż k a  t a  j e s t  z a l e c o n a  p r z e z  M in .  P r z e m .  i  H a n d lu .  M in .  K o m .  

i  S p r a w  Z a g r .  N a g r o d z o n a  n a  k o n k u r s i e  M in . K o m .  ( D z ie ń .  U r z ę d .  M . K .  

N r .  7 z  d n . 1 5 / I Y - 3 1 ) ;  o p r a c o w a n a  z r o z u m ia le  z  u w z g lę d n ie n ie m  w sz e lk ic h  

p o z io m ó w  w y k s z ta ł c e n ia .  C e n a  k a t a lo g o w a  w y n o s i  2 8  z ł  z a  c g z .

W y s y ł a  s ię  p o  o t r z y m a n iu  n a le ż n o ś c i  lu b  z a  z a l ic z e n ie m  p o c z to w e m , 

a  z  z a p o t r z e b o w a n ie m  n a le ż y  z w r a c a ć  s ię  p o d  a d r e s e m  a u t o r a :  W iln o , 

u l .  S ło w a c k ie g o  17 m . 3 1 , I n ż .  D r e w n o w s k i .

Prof. Dr. Leon Władysław Biegeleisen. S Z K O Ł A  A  G O S P O D A K -  

S T W O N A R O D O W E .  A n a l i z a  r y n k u  p r a c y  z e  s t a n o w i s k a  s z k o ln ic t w a  z a ­

w o d o w e g o . W y d a n e  z  z a s i łk u  M in i s t e r s t w a  W y z n a ń  R e l i g i jn y c h  i  O św ie ­

c e n ia  P u b l i c z n e g o .  B i b l j o t e k a  P o l s k ie g o  T o w a r z y s t w a  E k o n o m ic z n e g o  w e  

L w o w ie .  W a r s z a w a  1935 , to m  I ,  s t r .  X X I I I  —  254 .

W  ś w ie ż o  w y d a n e j  p r a c y  P r o f .  D r .  L e o n  W ła d y s ła w  B ie g e le i s e n  o m a ­

w ia  z e  s t a n o w i s k a  e k o n o m ic z n e g o  i  s t a t y s t y c z n e g o  z a g a d n ie n ie  d o s t o s o ­

w a n ia  s z k o ln ic t w a  i  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e g o  d o  p o t r z e b  g o s p o d a r s t w a  

n a r o d o w e g o .

W  t e j  d z ie d z in ie  b r a k ł o  d o tą d ,  n ie t y lk o  z r e s z t ą  u  n a s ,  b a d a ń  m o n o g r a ­

f ic z n y c h ,  u s t a l a j ą c y c h  i s t o t n y  z w ią z e k  m ię d z y  s z k o ln ic tw e m  z a w o d o w e m , 

a  p o s z c z e g ó ln e m i  g a ł ę z i a m i  p r o d u k c j i ,  m ię d z y  p o d a ż ą  a  z a p o t r z e b o w a n ie m  

n a  r y n k u  p r a c y  s i ł  r o b o c z y c h ,  z  u w z g lę d n ie n ie m  s t a n u  f a k t y c z n e g o  i te n -  

d e n c y j  o r a z  m o ż l iw o ś c i  r o z w o ju .

P r a c a  P r o f .  B i e g e le i s c n a  u j m u j e  p o r a ź  p ie r w s z y  w  l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j  

z a g a d n ie n ie  i lo ś c io w e g o  z a p o t r z e b o w a n ia  d l a  c e ló w  s z k o ln ic t w a  i  p r z y s p o ­

s o b ie n ia  z a w o d o w e g o  s i ł  r o b o t n ic z y c h  i  p r a c o w n ic z y c h ,  u s t a l a j ą c  w  t e n  

s p o s ó b  n ie z w y k le  d o n io s ły  d l a  s t r u k t u r y  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  i s z k o ln ic t w a  

z a w o d o w e g o ,  o r a z  r y n k u  p r a c y  i g o s p o d a r k i  m a t e r ja ł e m  lu d z k im , s to su n e k  

s i ł  o  k w a l i f i k a c j a c h  w y ż s z y c h ,  ś r e d n ic h  i  n iż s z y c h  d o  e le m e n tu  n a w p ó l  

i  n ie w y k w a l i f ik o w a n e g o .  M a t e r j a ł  s t a t y s t y c z n y  u z u p e łn ia n y  j e s t  a n a l i z ą  

g o s p o d a r c z ą  p o s z c z e g ó ln y c h  g a ł ę z i  p r o d u k c j i  g ó r n ic z e j  i  p r z e m y s ło w e j .

K w e s t j a  r o b o t n ic z a  i  d y n a m ik a  r y n k u  p r a c y  j e s t  w ię c  n a ś w ie t lo n e  

w  p r a c y  p r z e z  P r o f .  B ie g e le i s e n a  z  d w o ja k ie g o  s t a n o w i s k a :  1 ) i lo ś c io w e g o ,  

k t ó r e  s t a r a  s ię  c y f r o w o  u j ą ć  k o n t y n g e n t  z a p o t r z e b o w a n ia  w  p o s z c z e g ó ln y c h  

g a ł ę z i a c h  p r o d u k c j i ,  o r a z  2 )  p r z y p u s z c z a ln y c h  z m ia n ,  j a k i e  z a j d ą  w  n a j ­
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b l i ż s z e j  i  d a l s z e j  p r z y s z ł o ś c i  p o d  w p ły w e m  r a c j o n a l i z a c j i  n a s z e j  w y tw ó r ­

c z o ś c i  i  k o n j u n k t u r  e k o n o m ic z n y c h .

Praca Prof. dr. Leona Władysława Biegeleisena omawia więc kwestję 
zasadniczego znaczenia dla polityki ekonomicznej i szkolnej ze szczególnem 
uwzględnieniem poradnictwa zawodowego.

P o z a  j e j  n a u k o w ą  w a r t o ś c i ą  i  b o g a t y m  m a t e r ja ł e m  e k o n o m ic z n o - s t a -  

t y s t y c z n y m  p o s i a d a  k s i ą ż k a  z n a n e g o  e k o n o m is ty  r ó w n ie ż  w y s o c e  p r a k t y c z n e  

z n a c z e n ie  w  c h w il i ,  g d y  d o tk liw y ' k r y z y s  i b e z r o b o c ie  z m u s z a  d o  p l a n o w e j  

g o s p o d a r k i  m a t e r ja ł e m  lu d z k im  i  g d y  s z k o ln ic tw o  w e s z ło  w  n o w ą  f a z ę  

r e a l i z a c j i  r e f o r m y  u s t r o jo w e j .

Z wydawnictw nadesłanych.
B. Dyakowski. P R Z Y R O D A  Ż Y W A  w  k l a s i e  V  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  

W s k a z ó w k i  m e to d y c z n e .  S t r .  96 . M . A r c t ,  W a r s z a w a  1934 . C e n a  z ł  1 ,80 .

H. Pohoska i M . Wysznacka. Ś L A D A M I  O J C Ó W . C z y t a n k i  h i s t o ­

r y c z n e ,  e z . I  i  I I ,  s t r .  4 8  i  5 9 , r y s .  12 i  14. M . A r c t ,  W a r s z a w a  1934. 

P o  z ł  0 ,80 .

J. Wernerowa. P O Z N A W A J M Y  P R Z Y R O D Ę .  K s i ą ż k a  d l a  n a u c z y ­

c ie la .  P r ó b a  r e a l i z a c j i  p r o g r a m u  n a u k i  o  p r z y r o d z ie  w  k la s i e  V I  s z k o ły  

p o w s z e c h n e j .  S t r .  5 6 , r y s .  6 . M . A r c t ,  W a r s z a w a  1934 . C e n a  z ł  — ,80 .

Z A J M U J Ą C E  C Z Y T A N K I  P R Z Y R O D N I C Z E .  . W y d a w n ic tw o  M . 

A r c t a ,  W a r s z a w a  1934 .

Ernest Thompson Seton: 1. C z e r w o n o k r y z e k  —  D z i e je  b a ż a n t a  — ,5 0  z ł,

2. J o c h .  D z i e je  m a ł e g o  n ie d ź w ie d z ia  — ,50  z ł. 3. W u lly .  P i e s  o w c z a r e k  

— ,3 0  z ł. 4 . Ś p i e w a k  u l ic z n y  —  P r z y g o d y  w r ó b la ,  —  G r z m o t k a  — ,5 0  z ł.

5 . K o t k a  ś m i e c i a r k a  — ,6 0  z ł .  6 . M a t k a  c y r a n k a  — ,4 0  z ł .  7 W ilk  z  W in n i-  

p e g  — ,5 0  z ł. 8 . C h ło p ie c  i  r y ś  ■— ,5 0  z ł .  9 . C z y n k  —  C a p .  D z ie ln e  p s y  

— ,5 0  z ł .  10. S t r z ę p o u e h .  D z i e je  p e w n e g o  z a j ą c a  — ,60 . 11. M a t k a  l i s z k a  

— ,5 0  z ł. 12. S r e b r n o p l a m i k  — 40  z ł. —  12 c z y t a n e k  ( N r .  1— 1 2 ) ,  s t r .  353 , 

z  155 r y s u n k a m i  a u t o r a .  C e n a  z ł  5 ,— .

Mar ja  Kannówna. L E Ś N E  C Z A R Y .  Z a j m u j ą c e  C z y t a n k i  P r z y r o d n i ­

c z e  N r .  13, s t r .  8 0 , r y s .  15. M . A r c t ,  W a r s z a w a  1934 . C e n a  z ł  — ,90 .

Komunikaty Zarządu Głównego.
I .  N a  z e b r a n iu  z  d n ia  8 . 11 Z a r z ą d  u k o n s t y t u o w a ł  s i ę  w  s p o s ó b  n a s t ę -  

p u j ą c y :

P r e z e s  ■—■ K o l .  in ż . Z . K u c z y ń s k i ,  w ic e - p r e z e s  k o l .  J .  B a r t o s ik ó w n a ,  

s e k r e t a r z  k o l.  A .  B ie n ie k ,  z a s t .  s e k r e t a r z a  k o l.  D .  M i lk u s z y c ,  s k a r b n i k  k o l.  

S t .  K o c o t ,  z a s t  s k a r b n i k a  k o l .  J .  O s u c h ó w n a ,  c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u  —  k o l .  

W . C z e r w iń s k i  ( r e f .  s z k ó ł  d o k s z t a ł c a j ą c y c h ) ,  k o l .  A .  D o b r a n k ie w ic z  ( s e k c ja  

i n s t r u k t o r ó w ) .

2 . D n i a  16 l i s t o p a d a  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  w  o s o b a c h  k o l.  P r e z e s a  Z .  K u ­

c z y ń s k ie g o ,  k o l.  B a r t o s ik ó w n y  i k o l.  B i e ń k a  p r z e d s t a w i ło  s i ę  w  M in . W . R .

—  211 —



i O . P .  D y r e k t o r o w i  D e p .  I I I .  J .  G o r d z ia łk o w s k ie m u ,  N a c z .  W y d z .  S z k .  

H a n d l .  p .  C h o d o r o w s k ie m u  i p .  n a c z e ln ik o w i  S z k ó ł  T e c h n . p .  in ż .  P io t r o w ­

s k ie m u , s k ł a d a j ą c  w n io s k i ,  p r z y j ę t e  p r z e z  W a ln y  Z j a z d  D e le g a t ó w .  P .  D y ­

r e k t o r  G o r d z ia łk o w s k i  s t w ie r d z i ł ,  iż  m a t e r j a ł y ,  p r z e d s t a w io n e  w  M in is t .  

b ę d ą  w z ię te  p o d  u w a g ę  p r z y  w p r o w a d z e n iu  z m ia n  w  „ W y t y c z n y c h "  z a z n a ­

c z y ł  j e d n a k ,  ż e  d y s k u s j i  n ie  m o g ą  u l e g a ć  s p r a w y ,  p r z e s ą d z o n e  w  R o z p o ­

r z ą d z e n iu  d o  U s t a w y  o  u s t r o j u  s z k o ln ic t w a .

P .  N a c z e ln ik  C h o d o r o w s k i  w y s u n ą ł  n a s t ę p u ją c e  p o s t u l a t y ,  k t ó r e  z d a ­

n ie m  M in .  m o ż e  p r z e p r o w a d z ić  S to w .  N .  S .  Z .  d l a  s z k o ln ic t w a  h a n d lo w e g o ,  

a  m ia n o w ic ie :  1 )  o r g a n i z a c j a  k u r s ó w  w ę d r o w n y c h  d l a  d r o b n e g o  k u p ie c t w a ,  

2 )  u d z i a ł  w  K o n g r e s i e  K s z t a ł c e n i a  H a n d lo w e g o  w  P r a d z e ,  3 )  w y s z k o le n ie  

s p e e ja l i s t ó w - in s t r u k t o r ó w ,  k t ó r z y  m o g l ib y  p r o w a d z i ć  w y k ł a d y  z  d z ie d z in y  

m e t o d y k i  n a u c z a n i a  p r z e d m io t ó w  z a w o d o w y c h  n a  p r z e w id z ia n y c h  p r z e z  M i­

n i s t e r s t w o  k u r s a c h  d l a  n a u c z y c ie l s t w a .  M in i s t .  p o p r z e  w  ty c h  s p r w a e h  i n i ­

c ja t y w ę  S t o w a r z y s z e n ia  i  o k a ż e  p o m o c  m a t e r j a l n ą .  P .  N a c z e ln ik  P io t r o w s k i  

p o in f o r m o w a ł  d e le g a c ję ,  i ż  M in i s t e r s t w o  b a r d z o  e n e r g ic z n ie  d ą ż y  d o  r e a l i ­

z a c j i  u s t a w y  o  u s t r o j u  s z k o ln ic t w a ,  j e d n a k ż e  p r a c a  t o  o lb r z y m ia ,  k t ó r a  

m o ż e  b y ć  p r z e p r o w a d z o n a  e t a p a m i :  w y ty c z n e ,  p r o g r a m y ,  p o d r ę c z n ik i .

S z c z e g ó ln ie  z a ś  t r u d n ą  i  d u ż ą  p r a c ą  j e s t  p r z y g o t o w a n ie  p r o je k t u  s ie c i  

s z k o ln e j ,  k t ó r y  m u s i  b y ć  o p a r t y  n a  ś c i s ły c h  d a n y c h .  N ie  j e s t  w o b e c  t e g o  

w y k lu c z o n e ,  i ż  n ie k t ó r e  t y p y  s z k ó ł  b ę d ą  p u s z c z o n e  n a r a z i e  n a  s a m y c h  w y ­

ty c z n y c h .  D e l e g a c j a  o p u ś c i ł a  M in .  z  p r z e k o n a n ie m ,  i ż  o t w a r t e  s ą  d r o g i  d o  

b l i s k i e j  i  o w o c n e j  w s p ó ł p r a c y  n a d  r e a l i z a c j ą  n o w e g o  u s t r o j u  s z k ó ł  z a w o ­

d o w y c h .

R E J E S T R A C J A  K S I Ę G O W Y C H  W  P O L S C E .

W  z w ią z k u  z e  s t a r a n i a m i  o  w p r o w a d z e n ie  u s t a w y  o  o c h r o n ie  z a w o d u  

k s ię g o w y c h , Z w ią z e k  K s ię g o w y c h  w  P o l s c e  p r a g n ą c  z e b r a ć  m a t e r j a ł  d la  

u s t a l e n i a  l i c z b y  o s ó b ,  p o d p a d a j ą c y c h  p o d  p r z y s z ł ą  u s t a w ę ,  z w r a c a  s ię  d o  

w s z y s t k ic h  k s ię g o w y c h  ( b u c h a l t e r ó w )  i ic h  p o m o c n ik ó w , a b y  w  d o b r z e  

z r o z u m ia n y m  i n t e r e s i e  w ła s n y m  z e c h c ie l i  p o d a ć  s w ó j  a d r e s  d o  C e n t r a l i  

Z w ią z k u  ( W a r s z a w a ,  Z ł o t a  6 )  lu b  w  j e d n y m  z  j e g o  O d d z ia łó w  w  Y f i ln ie ,  

L u b l i n ie ,  B i a ł y m s t o k u ,  L w o w ie ,  G d y n i ,  K a t o w i c a c h  i  B ie l s k u .

S p r a w a  j e s t  w a ż n a  i  n ie  n a le ż y  z w le k a ć  z e  z g ło s z e n ie m .

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
Cukiernictwo ■—  p o d r ę c z n i k  d o  u ż y t k u  s z k o ł y  z a w o d o w e j ,  k a n ­

d y d a t ó w  d o  e g z a m i n ó w  o r a z  z a w o d o w c ó w .  O p r a c o w a l i :  W .  Ł u c z a k ,  

s t a r s z y  c e c h u ,  c u k i e r n i c z e g o ,  P .  K a b a c i ń s k i ,  m i s t r z  c u k i e r n i c z y  i  C z .  

L o r k i e w i c z ,  n a u c z y c i e l .  P o d r ę c z n i k  p o w y ż s z y  z a w i e r a  d u ż o  c e n n e g o  

m a t e r j a ł u  d l a  n a u c z y c i e l i  i  u c z n i ó w  s z k ó ł  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  z a w o d u  

c u k i e r n i c z e g o .  C e n a  4  z ł .  O b j ę t o ś ć  1 3 0  s t r .  D o  n a b y c i a :  K s i ę g a r n i a  

Ś w .  W o j c i e c h a  -— ■ P o z n ą ń .
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